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O na uko wo ści mu ze ów
Agniesz ka Pin de ra, Na ta lia Sła boń, An na Sa ciuk-Gą sow ska

Wpro wa dze nie
W po ło wie 2021 ro ku mię dzy in sty tu cjo nal ny ze spół – Mu zeum Sztu ki
w Ło dzi oraz Na ro do we go In sty tu tu Mu ze al nic twa i Ochro ny Zbio rów –
wy sto so wał do śro do wi ska, za rów no w kra ju, jak i za gra ni cą, za pro sze- 
nie do  zgła sza nia pro po zy cji wy stą pień do ty czą cych pro wa dze nia ba- 
dań w mu ze ach. Te ma ty do po ru sze nia pod czas pla no wa nej kon fe ren cji
zgło si li i mu ze al ni cy, i aka de mi cy, a czę sto oso by łą czą ce te kom pe ten- 
cje, za trud nio ne jed no cze śnie na  uczel ni i  w mu zeum. Za rów no du ża
licz ba zgło szeń, jak i  sze ro ka ich pro ble ma ty ka świad czą o  po trze bie
przyj rze nia się spo so bom upra wia nia na uki w mu ze ach.

Pro gram kon fe ren cji O na uko wo ści mu ze ów, któ ra od by ła się
3 i 4 grud nia 2021 ro ku, ze wzglę du na epi de mię CO VID-19 w for mu le
on li ne, skom po no wa ny zo stał głów nie z na de sła nych zgło szeń, uzu peł- 
nio nych o  wy stą pie nia kil ku za pro szo nych tzw. key no te spe ake rów.
By od dać po le jak naj więk szej licz bie zróż ni co wa nych gło sów i umoż li- 
wić mię dzy ni mi dia log, zde cy do wa li śmy się po za wy stą pie nia mi in dy- 
wi du al ny mi umie ścić w pro gra mie tak że dys ku sje. Za pro sze ni do udzia- 
łu w nich uczest ni cy i uczest nicz ki po ru szy li w to ku mo de ro wa nych roz- 
mów sze reg istot nych kwe stii, po cząw szy od współ cze snej ro li mu ze ów,
in sty tu cji cie szą cych się du żym za ufa niem spo łecz nym, w ob li czu obec- 
ne go kry zy su au to ry te tu na uki. Sze ro ko dys ku to wa ne by ły tak że re la cje
in sty tu cji mu ze al nych i uczel ni wyż szych. Po nad to wie le in spi ru ją cych
pro jek tów z ob sza ru mu ze al nej pra cy ba daw czej za pre zen to wa no w pa- 
ne lach po świę co nych prak ty kom ku ra tor skim i kon ser wa tor skim.

Na rę ce czy tel ni ków skła da my nie tyl ko za pis tek sto wy wy da rze nia,
ale przede wszyst kich bie żą cy prze gląd pro ble ma ty ki, z któ rą dziś mie- 
rzą się mu ze al ni cy. Wśród oma wia nych w ra mach kon fe ren cji te ma tów
zna la zły się nie tyl ko ak tu al ne py ta nia, ale tak że pro gno zy roz wo ju na- 
uko wo ści w mu ze ach. Sze reg zróż ni co wa nych per spek tyw oraz bo gac- 
two dys cy plin, ja kie re pre zen to wa li uczest ni cy i uczest nicz ki spo tka nia,
po zwa la do strzec no we moż li wo ści i  po ten cjał pra cy ba daw czej w  in- 
sty tu cjach mu ze al nych.
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O na uko wo ści mu ze ów to pierw sza pu bli ka cja, któ ra po świę co na jest
sze ro kie mu spek trum pro ble ma ty ki współ cze snych in sty tu cji, któ re po- 
za bie żą cym opra co wa niem i upo wszech nia niem zbio rów bę dą cych pod
ich opie ką sku pia ją, po dob nie jak uni wer sy te ty, in ter dy scy pli nar ne śro- 
do wi sko na uko we. Ni niej szy zbiór tek stów od da je mu głos.

Struk tu ra to mu
Struk tu ra książ ki nie jest wier nym od zwier cie dle niem pro gra mu kon fe- 
ren cji. Wy gło szo ne w 2021 ro ku wy stą pie nia zo sta ły nie tyl ko zre da go- 
wa ne, lecz w nie któ rych przy pad kach na pi sa ne na no wo na po trze by ni- 
niej sze go to mu. Za pi sy dys ku sji zo sta ły skró co ne lub cał ko wi cie wy łą- 
czo ne ze spi su tre ści1. Pu bli ka cja nie od da je tak że war stwy wi zu al nej
wy da rze nia – za wie ra je dy nie nie wiel ki pro cent ilu stra cji, ja kie wy ko- 
rzy sta li pod czas swo ich wy stą pień pre le gen ci. Za bie gi te by ły jed nak że
ko niecz ne, by nie tyl ko przed sta wić oma wia ną pod czas spo tka nia pro- 
ble ma ty kę, ale przede wszyst kim za pre zen to wać czy tel ni ko wi wy pra co- 
wa ne w je go to ku wnio ski.

Tom po dzie lo ny zo stał na  trzy czę ści, z  któ rych każ da sku pia się
na  od ręb nej te ma ty ce. Pierw sza, za ty tu ło wa na Pro ble ma ty ka ba dań
w  mu ze ach eu ro pej skich, oma wia trzy stra te gie mu ze ów: w  Ni der lan- 
dach, Bel gii i  Ir lan dii. prof. Char les Esche przy bli ża hi sto rię Van Ab be- 
mu seum w Ein dho ven, by omó wić sze reg prze mian w po dej ściu do ro li
mu zeum, po cząw szy od  1936 ro ku, gdy po wsta ła jed nost ka, do  dziś.
W  tym cza sie roz bu do wy wa na by ła ko lek cja sztu ki oraz bu dy nek
ją miesz czą cy, jed nak przede wszyst kim re de fi ni cji i ewo lu cji pod le ga ła
toż sa mość in sty tu cji po wo ła nej ja ko mu zeum sztu ki no wo cze snej, sto-
ją cej w ob li czu no wych wy zwań zwią za nych z jej ro lą w rze czy wi sto ści
spo łecz nej. Au tor tek stu i  jed no cze śnie dy rek tor Van Ab be mu seum,
a tak że pe da gog i re dak tor wy daw nictw Afte rall – cza so pi sma i cy klów
mo no gra fii, pod kre śla wa gę ba dań nad hi sto rią in sty tu cjo nal ną. Udo- 
wad nia, że na uka upra wia na w mu ze ach mo że wnieść wie le do na my- 
słu nad sztu ką, a tak że jej spo łecz nym za an ga żo wa niem, przy słu żyć się
mo że cho ciaż by po now ne mu przyj rze niu się hi sto rii sztu ki no wo cze snej
czy upo wszech nie niu de ko lo nial ne go my śle nia. Esche mó wi tak że o au- 
to kry ty ce in sty tu cjo nal nej ja ko for mie na uki, me to do lo gicz nie po wo łu- 
jąc się na ar ty stów Mi cha ela Ashe ra i An drę Fra ser.
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Po zo sta łe dwa tek sty w  tej sek cji oma wia ją przy kła dy pro jek tów
z udzia łem ar ty stów (Bo de) oraz śro do wi ska sku pio ne go wo kół in sty tu- 
cji (Mo ran), od no sząc się jed no cze śnie do dzia łań na rzecz upo wszech- 
nia nia pro wa dzo nych przez mu zea. Na zbio rach M HKA – mu zeum sztu- 
ki współ cze snej po wo ła ne go w 1985 ro ku – w swo im wy wo dzie opie ra
się Lot te Bo de. Są one punk tem wyj ścia do opi sa nia współ pra cy ar ty- 
stek z in sty tu cją w pro ce sie re de fi nio wa nia ko lek cji sztu ki per for man su.
Au tor ka zwra ca uwa gę na  ko niecz ność uwzględ nia nia róż no rod no ści
form sztu ki przez in sty tu cję oraz po trze bę wy pra co wy wa nia od po wied- 
nich roz wią zań dla ich po szcze gól nych ema na cji. Bo de przy wo łu je kil ka
za adap to wa nych przez M HKA roz wią zań, m.in. wy wiad wi deo z ar tyst- 
ką (Ka tyą Ev), ro dzaj roz sze rzo nej in struk cji umoż li wia ją cej wy ko na nie
per for man su bez jej udzia łu, oraz tekst kry tycz no-be le try stycz ny trak to- 
wa ny ja ko aneks „oży wia ją cy” do ku men ta cję fo to gra ficz ną dzia łań
w prze strze ni pu blicz nej z po ło wy lat 80. (Ria Pa cqu ée). Z ko lei utwo- 
rze nie ży we go ar chi wum per for man su ne go cju je z  in sty tu cją Oto bong
Nkan ga. Co wię cej, dzia łać mia ło by ono ra czej jak me dia spo łecz no ścio- 
we niż ty po wy mu ze al ny ka ta log.

Ostat ni z tek stów sek cji do ty czy otwar te go w 1991 ro ku ir landz kie go
Mu zeum Sztu ki No wo cze snej (IM MA) i funk cji, ja ką peł ni w nim pro wa- 
dze nie ba dań. We dług dr  Li sy Mo ran nie spro wa dza się ono je dy nie
do wspie ra nia pro jek tów ku ra tor skich i edu ka cyj nych czy pra cy zwią za- 
nej z ko lek cją (jej roz bu do wą i opra co wa niem), ale waż ną je go czę ścią
jest otwar cie się na no we wy zwa nia. Szcze gól nie wy raź nie wi dać to na
przy kła dzie trzech pro jek tów za ini cjo wa nych przez IM MA. Są to: let nia
szko ła, z uwa gi na pan de mię zor ga ni zo wa na zdal nie, co za owo co wa ło
no wy mi moż li wo ścia mi pro gra mo wy mi; dwu na sto ty go dnio wy „staż”
dla stu den tów kie run ków ar ty stycz nych i pro jek to wych; e-cza so pi smo.
Ich istot ną wspól ną ce chą jest za an ga żo wa nie spo łecz no ści aka de mic- 
kiej do  współ pra cy, gdyż jak pod kre śla Mo ran, naj war to ściow sze pro- 
jek ty to te, któ re czer pią naj lep sze wzor ce i me to do lo gię z obu świa tów
– mu ze al ne go i aka de mic kie go.

Po dą ża jąc dro gą wy ty czo ną przez dr Li sę Mo ran, ko lej na z czę ści pod
lu pę bie rze Re la cje mu ze ów i uczel ni wyż szych. Dr hab. To masz de Ros set
(kie row nik Dzia łu Mu ze al nic twa, UMK w To ru niu) osa dza przed mio to wą
na uko wość mu ze ów w kon tek ście pol skie go pra wo daw stwa, aby przed- 
sta wić pro jekt „mu zeum-miej sca dla na uki”, któ re nie jest dla au to ra
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toż sa me z ro zu mie niem mu zeum ja ko ko lej ne go wa rian tu in sty tu cji na- 
uko wej. Au tor uwa ża bo wiem, że  prak ty ka mu ze al na to  rów no le gły
i  au to no micz ny nurt wo bec te go, czym jest na uka na  uni wer sy te cie.
Z tek stem de Ros se ta w po le micz ny dia log wcho dzą dwie na stę pu ją ce
po  nim dys ku sje, po świę co ne współ pra cy mu ze al no-aka de mic kiej (w
któ rej udział wzię li: dr Mar cin Szer le, Mu zeum Mia sta Gdy ni; Mag da le- 
na Zych, Mu zeum Et no gra ficz ne w  Kra ko wie; dr  Ju sty na Żak-Szwarc,
Uni wer sy tet War szaw ski; Agniesz ka Rej niak-Ma jew ska, Uni wer sy tet
Łódz ki) oraz spe cy fi ce mu ze ów uczel nia nych (z udzia łem dr  Ur szu li
Boń czuk-Da wi dziuk, Mu zeum Uni wer sy te tu Wro cław skie go;
prof.  dr.  hab.  inż.  Mar ci na Chrza now skie go i  Li lian ny Le wan dow skie,
Mu zeum Po li tech ni ki Kra kow skiej; oraz dr. Łu ka sza Bi skup skie go, Uni- 
wer sy tet Łódz ki). W ich to ku roz ma wia no m.in. o ko rzy ściach pły ną cych
współ pra cy oby dwu śro do wisk, ale tak że o jej ogra ni cze niach.

Ostat nia część to mu po świę co na jest przed sta wie niu sze re gu in ter- 
dy scy pli nar nych dzia łań po dej mo wa nych przez współ cze sne mu zea.
Mu zeum ja ko La bo ra to rium otwie ra tekst prof.  Be atri ce von Bi smarck,
w któ rym au tor ka pro po nu je po ję cie kon ste la cji ja ko uży tecz ne do opi- 
sa nia dy na mi ki re la cji mię dzy uczest ni ka mi pro ce su ku ra tor skie go. Opi- 
su je je, uży wa jąc do je go zo bra zo wa nia sce ny z fil mu Po ży ciu (reż. Hi- 
ro ka zu Ko re eda), w  któ rej pew na tym cza so wa spo łecz ność za an ga żo- 
wa na jest w pro ces od twa rza nia wspo mnień swo ich człon ków. Pro duk- 
cja, ja ka się wów czas od by wa, po przez roz mo wy, ale tak że pra cę
z obiek ta mi i  dzia ła nia per for ma tyw ne, jest dla au tor ki punk tem wyj- 
ścia do  mó wie nia nie tyl ko o  kon ste la cji ku ra tor skiej, ale tak że jej
wpły wie na spo łecz ną i po li tycz ną ro lę in sty tu cji. Dla von Bi smarck mu- 
zeum sta no wi fi gu rę, któ ra dzię ki swo je mu sta tu so wi mo że sa ma w so- 
bie słu żyć do pro wa dze nia ba dań – co udo wad nia na przy kła dzie Ten- 
sta kon sthall w Sztok hol mie. Au tor ka oma wia szcze gó ło wo spe cy ficz ny
ro dzaj ba dań spo łecz nych pro wa dzo nych tam za po mo cą wy sta wy (po- 
przez de cy zje o  jej ele men tach, roz miesz cze niu kształ tu ją cym re la cje
mię dzy ni mi oraz pro jek to wa nym od bio rze). Te zy von Bi smarck wy- 
brzmie wa ją tak że w dys ku sji Na uko wość a mi sja spo łecz na współ cze sne- 
go mu zeum z udzia łem Pau li ny Dłu gosz (Mu zeum Mia sta Ło dzi), dr. Do- 
mi ni ka Kac pra Pła zy (Mu zeum Ar che olo gicz ne i Et no gra ficz ne w Ło dzi),
dr Be aty Nes sel-Łu ka sik (MNW i Mu zeum Jó ze fa Pił sud skie go w Su le-
jów ku) oraz dr. Ka ro la Fran cza ka (Uni wer sy tet Łódz ki). Oma wia jąc cie- 
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ka we ini cja ty wy re ali zo wa ne w mu ze ach, ja kie re pre zen tu ją, pre le gen ci
zwró ci li się tak że ku  roz wa ża niom nad re la cja mi z od bior ca mi. Po dej- 
mu ją oni róż ne stra te gie: od ak ty wi zo wa nia pu blicz no ści po przez uczy- 
nie nie z niej part ne ra, po sku pia nie się na szko le niach ze spo łu, by prze- 
ka zy wał jak naj cie ka wiej wie dzę zgro ma dzo ną w mu zeum.

Ana li zę pra cy ze spo łów mu ze al nych, w  tym ku ra to rów, choć nie co
ina czej niż Bi smarck, pro po nu je tak że dr  Paul O’Ne ill, któ ry trak tu je
ją  ja ko prak ty kę ba daw czą. By  tak się sta ło, na le ży prze stać my śleć
o wy sta wie ja ko o osta tecz nym re zul ta cie dzia łań, ale uznać ją za ele- 
ment ba dań i część pro ce su. W zgo dzie z tym twier dze niem po wsta wa ły
pro jek ty za pre zen to wa ne przez dr Do ro tę Ję druch (Uni wer sy tet Ja giel- 
loń ski) i  Do ro tę Se we ryn-Pu chal ską (Mu zeum Nad wi ślań skie w  Ka zi- 
mie rzu Dol nym) pod czas dys ku sji Wy sta wa ja ko na rzę dzie upra wia nia
na uki, z udzia łem dr. To ma sza Za łu skie go (Uni wer sy tet Łódz ki).

Tom za my ka ją dwie dys ku sje. Pierw sza z  nich – Mu ze alium ja ko
przed miot ba dań i  in stru ment ba daw czy, z  udzia łem Alek san dry Ja ni- 
szew skiej-Car do ne (Mu zeum Na ro do we w War sza wie), Elż bie ty Mo dze- 
lew skiej (Mu zeum Pa ła cu Kró la Ja na III w Wi la no wie), dr. Łu ka sza Na- 
wroc kie go i  Ma rii Ro ma now skiej-Za droż nej (NI MOZ) – sku pia ła się
na za gad nie niach kon ser wa tor skich oraz ba da niach pro we nien cji. Spo- 
tka nie An ny Mi chal skiej (Mu zeum Ki ne ma to gra fii), dr.  Ma riu sza Nie- 
straw skie go (Mu zeum Na ro do we Rol nic twa w  Szre nia wie) oraz
dr hab. prof. UŁ Kai Kaź mier skiej (Uni wer sy tet Łódz ki) po świę co no Hi- 
sto riom mó wio nym – re la tyw nie no we mu za gad nie niu w ba da niach mu- 
ze al nych.

Chcąc moż li wie sze ro ko za ry so wać po le do dal szej dys ku sji, nie tra- 
cąc przy tym spe cy fi ki roz le głe go pro ble mu, ja kim jest ty tu ło wa na uko- 
wość mu ze ów, pra gnę ły śmy, by ni niej szy tom sta no wił po li fo nicz ny za- 
pis zma gań mu ze al ni czek i mu ze al ni ków oraz stra te gii ra dze nia so bie
tą  z kwe stią w  in sty tu cjach o  zróż ni co wa nych pro fi lach i  za się gach
dzia łal no ści. Jak za uwa ży ła w  re cen zji na uko wej tej że pu bli ka cji
prof. Wio let ta Ka zi mier ska-Je rzyk, książ ka przed sta wia re pre zen ta tyw ne
spek trum przy kła dów me tod i  prak tyk dzia ła nia, któ re po zwa la ją do- 
strzec ska lę pro ble mu, jak rów nież od ręb ność do świad cze nia mu ze al- 
ne go wo bec aka de mic kie go.
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O or ga ni za to rach kon fe ren cji O na uko wo ści
mu ze ów
Mu zeum Sztu ki w Ło dzi od 2013 ro ku ma sta tus jed nost ki na uko wo-ba- 
daw czej2. Zgod nie z pol skim usta wo daw stwem in sty tu cja, któ ra ubie ga
się o włą cze nie w in sty tu cjo nal ny obieg na uko wy, win na uprzed nio wy- 
od ręb nić w  ra mach swo jej struk tu ry ko mór kę po świę co ną wy łącz nie
dzia łal no ści ba daw czej i  jej spra woz daw czo ści. W  przy pad ku Mu zeum
Sztu ki w Ło dzi wy bór padł na obec ny już w  struk tu rze or ga ni za cyj nej
dział – Cen trum Mu ze olo gicz ne. Hi sto ria Cen trum Mu ze olo gicz ne go,
ja ko ko mór ki Mu zeum Sztu ki w Ło dzi3, się ga ro ku 1998, kie dy to Mi ro- 
sław Bo ru sie wicz wraz z  ob ję ciem po sa dy dy rek to ra za in au gu ro wał
pra cę te go dzia łu. Za ka den cji dy rek tor skiej Ja ro sła wa Su cha na, roz po- 
czę tej w 2006 ro ku, Cen trum Mu ze olo gicz ne prze kształ ci ło się w dział
od po wie dzial ny za pro gram pu blicz ny in sty tu cji, ale przede wszyst kim
za  dzia łal ność na uko wą. Sta jąc się w  nie dłu gim cza sie ka ta li za to rem
pro jek tów ba daw czych oraz współ pra cy z  przed sta wi cie la mi świa ta
aka de mic kie go, Cen trum Mu ze olo gicz ne oka za ło się punk tem wę zło- 
wym dla wie lu roz le głych pro jek tów na uko wych pro wa dzo nych za rów- 
no przez sa mo Mu zeum, jak i we współ pra cy z pod mio ta mi ze wnętrz ny- 
mi. Co  istot ne dla kon tek stu lo kal ne go, Cen trum Mu ze olo gicz ne sta ło
się łącz ni kiem mię dzy in sty tu cją a łódz kim śro do wi skiem aka de mic kim.
W  dzia le tym pra co wa li m.in. dr  hab. An drzej Le śniak, dr  Pa weł Po lit,
Da niel Mu zy czuk, dr  Łu kasz Za rem ba oraz Mar ta Ma dej ska; obec nie
two rzą go Agniesz ka Pin de ra i Na ta lia Sła boń. Wśród przed się wzięć re- 
ali zo wa nych przez Cen trum Mu ze olo gicz ne war to wy mie nić: pro jekt
Związ ki li te ra tu ry i sztu ki w Pol sce po 1945 ro ku, czy li se rię se mi na riów
i  pod su mo wu ją cy ją zbiór tek stów pod re dak cją dr.  Paw ła Po li ta (Mu- 
zeum Sztu ki) i dr Mag da le ny Lach man (Uni wer sy tet Łódz ki); wie lo let ni
in ter dy scy pli nar ny pro jekt Awan gar do we mu zeum Agniesz ki Pin de ry
i  Ja ro sła wa Su cha na, na  któ ry skła da ły się: kon fe ren cja, sym po zjum,
wy sta wa, mo no gra fia na uko wa i stro na in ter ne to wa; pro wa dzo ne przez
Da nie la Mu zy czu ka i Agniesz kę Pin de rę wie lo let nie in ter dy scy pli nar ne
ba da nia nad spu ści zną Stu dia Eks pe ry men tal ne go Pol skie go Ra dia, któ- 
rych uko ro no wa niem jest se ria wy daw nictw „Bi blio te ka SEPR”, czy ba- 
da nia z ob sza ru hi sto rii mó wio nych, któ rych pierw szy etap sfi na li zo wa- 
no w książ ce Pro szę mó wić da lej. Spo łecz na hi sto ria Mu zeum Sztu ki w Ło- 
dzi (red. Mar ta Ma dej ska, Agniesz ka Pin de ra i Na ta lia Sła boń).
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Po mysł na kon fe ren cję O na uko wo ści mu ze ów zro dził się z  po trze by
sie cio wa nia z przed sta wi cie la mi in sty tu cji, któ re po dob nie do łódz kie- 
go mu zeum pod cho dzą do ba dań i ich upo wszech nia nia. Do mo men tu
wpro wa dze nia tzw. Usta wy 2.0 Mu zeum Sztu ki by ło czę ścią kon sor cjum
mu ze ów o  sta tu sie na uko wym. Zmia ny w  pra wie o  szkol nic twie wyż- 
szym i  na uce zmar gi na li zo wa ły jed nak sze reg pla có wek, pro wa dząc
w wie lu przy pad kach do re zy gna cji z pro wa dze nia ba dań w sfor ma li zo- 
wa ny spo sób4. Kon fe ren cja słu żyć mia ła roz po zna niu po la i  wy pra co- 
wa niu no wych ob sza rów współ pra cy mię dzy in sty tu cjo nal nej.

Na ro do wy In sty tut Mu ze al nic twa i  Ochro ny Zbio rów włą czył się
w zor ga ni zo wa nie kon fe ren cji O na uko wo ści mu ze ów ja ko in sty tu cja po- 
wo ła na do  ak ty wi zo wa nia roz wo ju mu ze ów i  mu ze al ni ków, a  suk ces
w re ali zo wa niu za dań sta tu to wych za le ży od wła ści we go zdia gno zo wa- 
nia po trzeb i am bi cji za rów no pla có wek mu ze al nych, jak i ich pra cow- 
ni ków. Mu zea dzia ła ją ce ja ko ośrod ki ba daw cze to kie ru nek, w któ rym
zmie rza ją na ra zie du że mu zea pol skie, ma ją ce przy go to wa ny do ta kiej
pra cy ze spół, do brze wy po sa żo ne pra cow nie kon ser wa tor skie, moż li wo- 
ści zdo by wa nia i  wła ści we go spo żyt ko wa nia gran tów prze wi dzia nych
na ba da nia na uko we i szan sę na wią za nia współ pra cy z ośrod ka mi aka- 
de mic ki mi, co po zwa la na ba da nia in ter dy scy pli nar ne. Pró ba ana li zy sy- 
tu acji w mu ze al nic twie mo że nie tyl ko wspo móc dzia łal ność in sty tu cji
mu ze al nych, m.in. po przez pro po zy cje spe cja li stycz nych szko leń, ale
mo że skut ko wać też po stu lo wa niem roz wią zań le gi sla cyj nych, któ re
uła twi ły by osią gnię cie ce lu, w  tym przy pad ku pro wa dze nia ba dań na- 
uko wych, bę dą cych pew nym wy zwa niem dla pra cow ni ków mu ze ów.
Ten no wy ob szar dzia łal no ści mu ze ów, wśród wie lu in nych, jak choć by
za an ga żo wa nie w ży cie nie tyl ko kul tu ral ne, ale i spo łecz ne, po zo sta je
wciąż po lem do na my słu. Je śli po wsta ną do ty czą ce go prze pi sy praw ne,
mu szą być spój ne i dla in sty tu cji o zna cze niu na ro do wym, i dla ma łych,
lo kal nych mu ze ów, któ rych jest zde cy do wa nie wię cej. Kon fe ren cja O
na uko wo ści mu ze ów skie ro wa ła uwa gę na  zna cze nie two rze nia, a  nie
tyl ko upo wszech nia nia wie dzy w mu ze ach, ale to do pie ro po czą tek de- 
ba ty i po szu ki wa nia roz wią zań.


